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Ogłoszono postanowienie Rady Admini: w y ­
dane d .  10 (2 2 )  b .m. ,  wskazujące zasady, ja­
kich trzymać się należy przy umarzaniu zale­
głości  w dochodach, oznaczyć na przyszłość spo­
soby umarzania, rozkładania na raty należności  
Skarbowych,  lub zawieszania onychże w poborze.  
Taż Rad a . mianow ała F. Lud: rŁahcckiego  Pa­
trona Tryb:,  Ądwokatcro przy Sądzie Appel:.
—  Rysownik &'chortle  do rzędu portretów z n a - 
komi tych Osób mieszkających w Warszawie,  od 
ki lku dni d o łą cz y ł  wizerunek dokładnie wy­
kończony i zalecający się podobieństwem JW .  
J X. A nton iego  Biskupa Warszawskiego.  —  
D yre kc ja  G łó w n a  T ow arzys tw a  Kredytowego  
Ziemskiego,  uwiadomiła posiadaczy Listów zast: 
iż pragnąc ułatwić wyp łatę  należności za Ku­
pony,  w terminie prawem oznaczonym, między  
22 Gzer: n 19 Lipca r. b. przypadającą,  przyj­
mować będzie od d. I do 18 Czert r. b. co ­
dziennie,  św iata wy iąwszy,  od godz: 9"rano do I 
zpołud:  w miejscu posiedzeń swych też Kupo­
ny dla wczesnego ouych sprawdzenia,  za re ­
wersami z'ksicgi  sznurowej wycinać się maią- 
cemi .  dosiad scze takowych rewersów za z g ł o ­
szeniem sie w czasie od d. 22 Gzer: r. b. na­
leżności  pr’zypadalace wypłacone mieć  będą.
—  W ys z ł o  ogłoszeni e  przedpłaty na dzi e łko  
p. t. K o jk i  i m oralne .powieści wierszem n a ­
p isane p r ze z  ./. U. Kurzewskiggo,  maiące wyjść  
i tdruku z dniem 30 Czerwca r. b. Cena pre ­
numeraty z ł .  6 gr. 20.  Prenumeratorowie od­
biorą CSemplarze na p ięknym papierze1 i ozdo­
bione rycinami ,  i tylko w takim sposobie dla 
uojknicnia zbytnich kosztów liczba zaprenume­
rowanych-exemplarzy odciśniętą zostanie.  O-  
soby uproszone do zbierania przedpłaty,  raczą 
takową wraz z imienną listą prenumeratorów 
wcześnie z ł ożyć  do Drukarni Piotra Koryckie- 
go  na rogu ulicy Żabiej i Senatorskiej na prze ­

ciw Banku,  gdzie na z łożone  kwoty o d b i o r ą  
pokwitowanie,  a po u k o ń c z e n i u  druku i w ł a ­
ściwe e x e m p l a r z e .  Można i e s zc ze  prenumero­
wać w księgarni  PP. S e n n e w a l d a  p r z y  u l i c y  
M i o d o w e j ,  w s k l e p i e  C i e c h a n o w s k i e g o  na Podwa­
lu, i u Autora p r z y  tejże u l i c y  Nr 500 l it:  Ił. __
Między rysunkami architektoificznemi pozosla-  
ł em i  po ś. p. Wilhe lmie  M i m  er Pułkowniku  
Iożenicrów b. Wojska poił:,  Łędącemi prywa-  
tną iego własnością,  nie znalazła Familja za­
raz po iego śmierci zbioru proiekiów na do.  
my mieszkalne wiejskie,  zastosowane dó potrzeb  
kratowych.  Zbiór ten zawierał  na mniej wircej  
CO arkpszach oko ło  L2stu-proiekłów oddz e l .  
nych domów. Życzeniem i zamiarem z ma r ł e ­
go by ło  wydać ic w sztychach na widok pu­
bliczny; Lamilja pozostała pragnąc życzenie to 
spełnić ,  gdy dotychczas wszelkie  .poszukiwania 
dla wynalezienia rysunków zagubionych b y ł y  
bezskuteczne; uprasza kogokolwiek coby przy ­
padkowo takowe widział ,  lub cnych posiada­
czem został ,  aby zechciał  dać 0 tein wiado­
mość do Kantoru Fabryki  C.  M  inter a  pray ro- 
gu ulicy Stp-Krzyzkicj i placu Dzieciątka Je ­
zus Nr 1337, i przez i śkibąć u k ła d  postawił  ją 
w możności wykonania powyższego zamiaru.

W y s z ł y  zdruku.  49  i 50 zeszyty Muzeum 
Domowego  zr .  z,; znajduje się w nich:  Jan z 
Głogowy  (z rycina); Policzek (poezja); Cho-  
chu ł  czyli szczur piżmowy (z. ryciną); Alhamba,  
ie; opis, podania i powieści  (dokoń:); Gwiazdy  
spadaiące.  Ostatnie 2 zeszyty wkrótce wyjdą.  
—  Orkiestra W ro c ła w ska  wczoraj bawiła Pu­
bliczność napełniającą ogród F o x ą l f  to przy ­
jemne miejsce wśród miasta nader iest  do go ­
dne na przepędzenie wieczorów w dni pogodne  
lata. W  pięknie urządzonych salonach można 
dostać chłodników,  trunków, herbaty,  przeką­
sek) a za obstalowaniem mogą być rozmaite po-
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trawy .  P r zy  t em donies ieni a umieszczamy wia ­
domość ,  żeśmy ot r zymal i  list, aby ogłos ić  od 
wielu Pań i Pan ien  usi lną p rośbę  do zacnych 
Kawalerów,  czyby n i eby l i  ł a skawi  naś ladować 
t y c h  grzecznych ,  k tó r zy  w obec Dam raczą  
ws t r zymywać  się od palenia  syg a r  i faick.  —  
W  czoraj  w T ea t r z e  Rozmai tości  po S ta r s z e j  
S i o s t r z e , p r z ywo łana  JPan i  I l a lp a r t .  W k r ó t c e  
na  tut ej sze j  scenie  pierwszy raz wystąpi  JPan i  
N ie d z i e l s k a ,  przeds tawiaiąca od la t  k i l k u  p i e r ­
wsze ro le  w komcd jach  i ope rach  w Tea t r ze  
Kra ko ws k im .

W  dn iu  21 b. tri. od by ło  się w R a d o m i u , 
p o d  pr zewodn ic twem J W .  Jana  R o m e r a ,  zgto-  
j nad zen i e  właściciel i  dób r  w gub:  Sandomier :  
s t owarzyszonych,  na k tó r ym  wybran i  zo s t a l i :  
n a  Radcg  do Komi t e tu  Tow: Kredy t :  Kazim: 
B o s k i , na Radcę  do D yre :  Głów:  Augu:  B y  
c h ło w s k i ,  na  Radców do . D y i : Szcze: Ro mua ld  
Z d z i e c h o w s h i , Kaie:  K o c h a n o w sk i ,  Flor :  K a r ­
czew sk i ,  G y p Z g l i c z y ń s k i .  Na  P rezesa  n a s t ęp ­
n e g o  zeb rani a  Mich:  K a rsk i ,  r.a zastępcę Z e ­
non K r a s s o w s k i .—  (Ar.  n . )  ' Admini s t rac ja  k ą ­
p i e l i  wód mi ne r a l ny ch  b u s k ic h ,  zawiadamia  
Szano:  Publ i czność  uda i ącą  się do t ych f e  dla 
po ra t owan ia  zdrowia,  iż w miejsce  zm ar ł e go  Do- 
k l o r a  K ra śn ick ieg o ,  osiądzie w Busku  W .  G r y - 
g o w ic z  b y ł y  W ic e  P reze s  Ra dy  Leka r sk i e j  w 
War szawie ,  k tó r y  w czasie po ry  do kąp ie l i ,  u- 
dzie l ać  będz ie  p r z yby w a ją cym  pot r zebne j  rady,  
k t ó r a  będzie  tein zbawkżeniejszą,  że Leka rz  len 
mi c sz ka i aco d  l a t k i l k u  w mieście P iń c zo w ie  nie-  
da l eko  wspomnionych  wód, m i a ł  bl iższą spo­
sobność  do poczynienia  uwag nad sku t k i e m 
ty c h  kąp i e l i .  Le ka r zo m W ars zaw sk im  przyi e-  
Binie będz ie  polecać  swych Pacjentów zacne­
m u  t emu  W ete r anowi ,  gdyż  znaiąc  go osobi- 
ście,  wiadome im iest  iego doświadczenie  z z n a ­
jomośc i ą  s z t u k i .—  W  S u w a ł k a c h  w księgari j i  
L .  ł J o l le n d e r sk ic g o , przy j i nu i e  się p r e n u m e ­
r a t a  na wszelkie  p isma pery ody czne u PP.  Aug: 
E m :  i Jana  G lik sb erg ó w  Ks ięga rzy  War szaw:  
wychodzące ;  n i emnie j  nabyć można  (o p r ó cz

rozmai ty ch k s i ąże k )  dz ie ł a  n a k ł a d e m  rzeczonych  
Ksi ęga rzy  wy dane;  tudzież spr zeda i ą  się Meda ­
le s r eb rn e  i met alowe N. M A R J I  wraz z k s i ą ż ­
kam i  do t ychże nalcżąceini .

A n g l j a . —  Królowa zamyśla  zwiedzić D o ■ 
w e r . —  13go b.  m. dano doroczną  ucztę p rzez  
towarzys two,  w celu wspierania  Artys tów;  ze ­
b r ano  p r z y t em  olyoło 32 ,000 z łp .  na  ten cel  
c h w a le b n y .—  Xtwo K a p u i  11 b. in. obiadowa­
li u Królewicza Xcia S u ssex .  T en że  Xżę iuż 
p r z e sz ło  1,000 osób zap ros i ł  na ucztę,  k tó r ą  
zamyśla  wyprawić  dla Królowej  30" b.  m.  —  
Angl ja  roczni e  zbiera  p ł ody  kraiowc,  iak n. p. 
met a l e ,  sól  i t. d.  za 8 , 400 ,000 ,000  z ł .

F i a n c j a .  —  Mini s t e r  m a r y na rk i  w yd a ł  r o z ­
kaz,  aby  t ylko przy jmowauó  do ma ry na rk i  oso­
by  umieiące p ł y w a ć . —  Cesarsko -Rossy jsk i  Je-  
n e r ą ł  T o ł s to j  p r z y b y ł  do P a r)  z a . —  P. T hiers  
w końc u  b. m. ma wyiechać do W ł o c h  w celu 
pora towania zd ro w ia . —  E l  B a r k a n i  Nacze lnik  
wyp rawy  wys łane j  p r zez  r jb d e l  K o d era ,  po su ­
n ą ł  się na wschód do ostatecznej  g r an i cy T u ­
n e lu  i wszędzie zm usza ł  pokolenia  do uznania 
w ładzy  A b d e l  K a d e r a .  W  okol i cy  B is k a r y  
z a w a r ł  zawieszenie b ron i  z uu i e m  A c h m e t a  
nacze ln iki em potężnego pokoleni a.  A c h m e t  Bej. 
znajdui e się w r U k a n la r z e  niedaleko" K o n s la n - 
t y n y • —  Po dp u łk o w n ik  D o r / j a k  dowodzący w 
M e r d ie z  f l a m a r  w wycieczce przeciw Arabom,  
u t r ac i ł  17 ludzi.  —  Trzę s i en i e  ziemi  zn is zczy ło  
w K o n s ta n ty n ie  około  40 domów.  Wiadomość  
ta po t r zebni e  potwie rdzenia ,  gdyż  zos t ała  r o z ­
s i aną  przez  A r a b ó w . — M a r sz a ł e k  W a l e  p r ze ­
s ł a ł  Minis t rowi  wojny nas t ępuiącą  depeszę  te .  
l egr af i czną ,  da towaną  z A l g i e r u  a d.  12 b. na. 
P rowinc j a  a lg i er ska  zup e łn i e  iest  spoko jną .  
Nasza osada w B l id z ie  ustala się; Arabowie 
wcale zaniechal i  k r o k ó w  zaczepnych i r e g u l a r ­
n ie  opa t rui ą  żywnością  ta rgi  w bl iskości  obozów. 
P race  fo r ty f i kacyjne  p os un ę ł y  się tak  dalece,  że 
wojska zna l az ły  pomieszczen ie .  Uśmierzeni e  
poko leni a  B e n i  S a l a h  iest dok on an e .44—— P o ­
se ł  aus t r jacki  l i r a :  A p p o n y ,  z powodu śmier*
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ci Xcia  T a h j r a n d a ,  o d ł o ż y ł  ucztę dyploma:  
naznaczoną,  na 19 b. m . —  P. D u p in  ( D j u p f )  
s tarszy zamyśla  udać się na ko ronac j ę  do Loru  
d j n u ,  i e ż e l i  do tego czasu izba będz ie  od ro ­
czoną.  __ Dz i enn ik  wychodzący w K a n t  do ­
nosi ,  -Źe zamek n iedal eko  F e m j e  należący do 
M a r s z a łk a  B ou rm o n t  (Hu rm ą) ,  przygolOwuie 
się na pr zy ięe i e  swoiego właściciela,  ma j ące ­
go wkró tce  wrócić do F ranc j a .—— Suminy  p r z y ­
wiezione z H fl j l i  b ędą  odwiezione do Paryża,  
* e sk o r t ą  ż an da rm er j i .

H i s i p a n j a .—  Donoszą,  źe k i l ka se t  Karli* 
stów nrze sz ło  na s t rong I zab e ' i s l ow .—  E jp a r -  
te ro  w wysok im  stopniu pozy ska ł  zaufanie Kró ­
lowej ,  t akże  P.  P iz z a r o  wjelki  wp ływ  wywiera .  
_  Kar l i sci  9 b. m.  obsadzi l i  K a n k la re s , gdzie 
znaleźl i  32,000  kar t aczów i 51 beczek  sucha.
rów;  za łoga  k a p i t u lo w a ła . —  Na w a rczy kowie 
proi ' cktuią  i u l  po j ednan ie  się z .Tzabellistami.
  Od dz i a ł  gwardj i  9 b. m.  opuśc i ł  M a d r y t
w celu ściganias korpusu  Bzzyl ja G circ ja . —  
P ró cz  icńców Karl i s towski ch  po jmanych przez  
J e n e r a ł a  P a r d in a s , 150 ludzi  p r ze sz ło  na ie- 
go s t rong.  Do M ad ry tu  p r z y b y ł o  6ciu ludzi  z 
oddz i a łu  Xigdza  M erino  i zapewni ło,  źe 200  
i n ny ch  czeka  t y lko  sposobności p rze j ść  na s t r o ­
nę  J zabc l l i s tów .—  J e n e r a ł  K a r w a t  z  9go b.  m.  
p r z y b y ł  do stol icy.  ^

R o zm a i to ś c i .  —  „ C o  to za .świetny losr iakie 
n i ewycze rpane  szczgScie posiadać laki n i e u ś m i e r -  
t e l n iony  t a l e n t ” , mówił  pewien Jegomość,  pa- 
t r z ąc  na obraz u tworu Rafael a.  „Rę cz  większo 
jeszcze i da leko  większe szczęśc ie ,  n i e  po t r z e ­
bować  go!”  rzecze  s toiący za nim Filozof.  K tó ­
r e g o  z n ich zdanie  m i a ło  prawdziwszą  r zec zy ­
wistość za sobą ,  proszę  o sąd. i ć  ieźl i  sig p o ­
doba! . . . .—  Pewien Jegomość  ściśle t r zyma jąc  
się s t arodawnej  p r zepowiedn i ,  żc gdy z n ią c  d r o ­
gę p rzeb i egni e ,  zwyk le  zwiastuie  iaki  n ie szczę ­
śl iwy w y p a d e k ,  i le ra zy  dos t r zeg ł  podobne  zd a ­
rzen i e ,  zawsze zani echał  dalszą 'podróż i w r ó c i ł  
do domu .  D o w i e d z i a w s z y  się nakoti iec,  iż to 
i ed yn i e  d l a  l ego nieszczęściem zowią,  źo go na

p ó ł m i s k u  nie  ma;  od t ąćTiuż  rrie wraca,  ale siR'*- 
r a  się ko rzys tn i e  zastosować do^powzię t ej  w ia­
domości ,  i iest dość szczęś l iwy,  bo częstokroć,  
p rzeb i cga i ący  .mu d rogę  zaiąc,  spoczywa na ie- 
go pó łmi sku .  —  Nie jak i  P a p e  w Pa ryż u  fa- 
b r y k u i e  f o r tcp j any  bez  s t rón,  k tó ro  za s t ępui ą  
blaszki  metalowe;  ton ies t  podobny  do tonu 
harfy i for lepjanu.  —  W  opisie pod róży  M i s j o ­
na r zy  w południowej  A m e r y c e ,  opowiedzianą  
i es t  anegdota  nas tgpuiąca:  K i lku  naczelników
kra iowców wraz z swemi zonami  zna jdowało  
się p r zy  stole u m i s s j on a rz y ,  j eden  z n ich  w i­
dząc,  źe Duchowny bierze nieco p i ep rzu  Haian,  
wz i ą ł  także znaczną ilość tej p r zy p r aw y  w usta.  
W k r ó t c e  i edoak  p i ep rz  z aczął  g ry ź ć  i ę z y k ,  
Ind j an in  z a m k n ą ł  oczy ,  z a tka ł  sobie  usta rękac, 
opu śc i ł  g łowę  i s t a r a ł  się mężn i e  ból w y t r z y ­
mać .  Gdy  m ó g ł  otworzyć po wiek i ,  z l e k ka  
p o t r ą c i ł  nogą mi ss jonarza,  aby nic nie mówi ł  i 
dalej  częstował .  N iez ad łu go  też  i i nny  nacze l­
n i k  wzią ł  p iepr zu ,  i t akże  poczuł  iego sku tk i ,  
lecz zna ł  się na żarc i e ,  po p ros i ł  i dla sweiej  
żony,  t ak ,  iż p ieprz  cjtłą o d b y ł  k o l e j . — S p o ­
sób p r z e m y c a n ia  to w a r ó w  z S a b a u d j i  do  F r a n ­
c j i .  Rzeka R o d a n  oddzielaiąca Sabaudj ę  od 
F ran c j i  w wielu miejscach ma ko ry to  ciasne,  
z amk n i ę t e  m iędzy  wysokiemi  skal is t emi  ścia­
nami ,  tak iż wylądowanie  z czółna  wcale iest nie 
podobnem.  Ron t rabandz i ś c i  używaią  więc nasię-  
puiącego sposobu.  P r z y by c i e  do brzegu  oznaj­
mia się za pomocą  rozni econego ognia.  Za zg ro ­
madze n i em się wszystkich,  przy w ięźnie się k a ­
m i e ń  do końca  taśmy,  i s i l nym rzu t em t r anspo r-  
tu ią  go na d r u g ą  s t ronę .  Rozniecony ogień  o- 
zna jmia  znow u ,  źe taśma została  iuż p r z e r z u ­
coną.  Do taśmy, przywięzui e  się l i n a ,  p rze -  
ciąga t akże na d rug ą  s t ronę ,  i wyp rężoną  p rzy-  
mocui e  na obu b r zegach .  Nad tą l iną,  k i l ka  stóp 
wyżej  u rządza ią  słabszą;  tej  t r zy ma j ą  się Kon- 
t rabandziści  ob ładowan i  towarami  iako poręczy,  
gdy t ymczasem lina dolna s ł u ży  im zamias t  
m o s t u . — W  S ta r g a r d z i e  n i eda l eko  S zc z e c in a , 
smu tny  z d a r z y ł  się p r z y p a d e k .  Na wy śc igach
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k o n n y c h  o d b y t y c h  IS b. m., Porucznik W o l f  
z  3 go  p u ł k u  d r a g o n ó w  t a k  g w a ł t o w n i e  z o s t a ł  
z r z u ę o n y  z s w e g o  k o n i a ,  że  z ł a m a ł ’so bi e  k r z y ż  
i w s k u t k u  l e g o  n a z a i u t r z  u m a r ł . —  16go  z. m .  
d a ł o  s ig uc/.uc w H a l l i  l e k k i e  t r z ę s i e n i e  z ie-  
i: i , —  K r o t k o w i d z ą c y  a p r z e z o r n y  J e g o m o ś ć ,  
L o i ąc  sig a b y  niti s z k ^ a  z o k u l a r ó w  n i e  p o t ł u -  
k ł y  sig p o d  czas k o n n e j  i aAly ,  W y i ą ł  t a k o w e  z 
m e t a l o w e j  o sa dy ,  s a m 3 zaś osadę  z a t r z y m a ł  na  
n o s i e . —  W  p r o w i n c j o n a l u e m  m i a s t e c z k u  c z y t a ­
n o  n a p i s  n a d  b r a m ą  o g r o d u :  „ D o  t e g o  p u b l i ­
c z n e g o  o g r o d u  n i k o m u  w c h o dz ić  n i e  w o l n o ;  
p r ó c z  t e g o  dos t ać  w n i m  m o ż n a  w s z e l k i e g o  r o d z a i u  
li u u k ó w  i n a p o i ó w .  { VI s z y n k o w n i  od u l i c y j , * 4

PRZ.YIECIIA. ld  do W A R S Z A W Y .
Z a m o j s k i - J a n  tira' : z K i i o w a ;  M y ś l i ń s k i  D o m i n i k  

Dzie:  z Ko t as iu ska ;  N o w a k o w s k i  S t an i :  Dzie:  z B i ł ­
goraja.- Ł u s z c z e w s k i  J oa :  Dzie:  z Goł oro i na ;  Z ie l i ń ­
ski  F e r d :  Dzie:  z ' S ze zy tn a ;  P i n i i i s k i  Adam Dzie:  z 
P y s z k o w a ;  Bie l sk i  J óz :  Dzie:  z O s t r ó w k i ;  R a jz ac h e r  
K o n s t a n t y  Dziedz i c  z S t ro b ow a .

D O N I E S I E N I A .
S I la d  G łów ny I t  ud M inera lnych  n a tu ra ln yc h  z a ­

g ra n ic zn y ch  (Ua K ról: P olskiego , ustanow iony p r z y  
ha n d lu  ko rzen n ym  i w in  hi. B .  G ordon , u lic a  Długa*. 
P o ś p i e s z a  d o n i e ś ć ,  że nie  szczędząc  k o s z t ów ,  s p r o ­
wadz i !  l ądem t r a n s p o r t  W O D Y  Mar j e . obudz | ; i e j Kreu t z-  
b r u n  w d u ż y c h  i m a ł y c h  b a ń k a c h ,  k t ó r y c h  k a ż d ą  ma  
w y r y t e  , , S k ł a d t! (Ni de r l age ) ,  i a k o  r z e t e l n y  d o w ó d  
źe p oc h o dz i  z wyż  G ł ó w n e g o  S k ł a d u ,  g dy ż  n i k o ­
mu  z t y m  z n a k i e m  d o s t a wi o ne  nie są. Za  w o d y ,  
p o i n i en i on ą  cechą o zn a c z on e ,  S k ł a d  i a k o  od n i ego  
b r a n e ,  t y l k o  ręczyć  może .  Nadto i t ym r azem k a ż d a  
b a ń k a  z a o p a t r z o n a  i es t  p i eczęc i ą  U r z ę d u  Pol i c j i  z 
b i eż ą c e go  r ok u .

SJ .  na<^- '10<,?-9c y J a r m a r k  w e ł n i a n y ,
, ... p, p r z y bę d z i e  do  W a r s z a w y  z n acz na  pap-

- y  '  ' ■ J*fŁ 'i® T r y k ó w  M e r y n o s ó w  z O w c z a r n i  W o ­
lt d e k o  szewskie j ,  dawnie j  ś.  p.  g e n e ­

r a ł a  G ó r s k i e g o ,  k t ó r e  s tać będą  w g ma c h u  s t a r e g o  
t ea t r u ;  o z n a j mi a  się za r az e m,  iż owc z a rn i a  ta i e ś t  do 
s p r ze d an ia ;  o s o b y  z a t e m  będące  w chęci  nabyc i a  iej 
częśc iowo lub  o g ó l n i e ,  zechc ą  p r z y b y ć  na miejsce 
dla o b e j rz e n ia  g r o m a d y ,  gdz i e  o ceni e  i w a r u n k a c h  
k u p n a  p o w z i ą s ć b ę d ą  m o g ł y  wi adomoś ć .

L ic z n y m ż ą d a n io m z adoś ć  czyniąc ,  s p r o w a d z i ł e m  
p r z e t o  l eszcze t r a n s p o r t  N A S I E N I A  B U R A K Ó W  
c u k r o w y c h ,  KONICZYNY b l a ł o -h o l l e n d e r s k i e j  i LU-

C E RN Y ,  dla l e g o  u p r a s z a m  o z g ł as zan i e  sie p o  z a ­
m ó w i o n e  g a t u n k i  n a s i o n —  Ha nde l  k o r z e n n y  i wi n 

Lrurclon, p r z y  u l i cy  Dł ug i e j .
f e i e n t  P o w ia tu  Z g ie rsk ieg o .  Gd y  t e r i h i n  <To w y ­

d z i e r ża w i en i a  D ó b r  za j ę t ych  p o ł ow y Bi es i e k ie r za  Nt>- 
W o i o w t g o  1 R u d n e g o  w Dowiecie  t i i te j szem p o ł o ż o ­
n ych ,  o z n a c z o n y ,  s t a ł  slę b e z s k u t e c z n y m  dla b r ak u  
l i cy t an t ów;  u wi adami a  S z a n o u :  Unb l icznoś ć ,  iż Do- 
b r a  po wy ze ,  w y r a ż o n e ,  d r o g ą  p ub l ic z n e j  l icytacj i ,  w 
K a n c e l l a r j i  p o d p i s a n e g o  Re ie r . t a . w dniu  28 Maia  1*9 
C z e r w:  r .  b. o g odz :  3 z p o ł u dn i a ,  w y p u s z c z o n e  bę-  
d ą w d c h - l e t n . ą  d z i - r z a w n ą  Posse- ją ,  r ac h owa ć  sie m d­
l ącą  od d. 1 2 / 2 J  Cz e rw:  r.  b.  K aż d y  chęć maiacy  - 
w i n i e n  się w wad j um z ł p .  30,0 z a o p a t r z y ć , ' a  w k a ż ­
d y m  czasie  w a r u n k i  w Kance l l ar j i  p o d p i s a n e g o  R e ­
l ent*  p r z e j r z an e  b y ć  i nogą .  Z g i e r z  d n i a  9 /2 1  Maia 

r ' . J ó z e f  S tokow ski'.
ł r a w m e  zaięte  R uc ho mo ś c i  i ako  to:  Ka n o n y ,  K r z e ­

s ł a ,  S t o ły ,  S t o l i k i ,  P a n t a l j o n ,  S e r w a n t k i ,  L u s t r a  w 
rainr.ch z ł o c o n y c h ,  L i c h ta r ze  b r o n z o w e  i t. d. J  tu  w 
W a r s z a w i e  w R y n k u  S t a r eg o  Mi as t a  w d n iu  1 8 /3 0  
Ma i a  r. b .  o g od z i n i e  1 0 'z r a n a  p r ze z  p u b l i c z n ą  l i ­
cyt ac j ą  s p r ze d a n e  będą.  K . A .  G arbolew ski K o m>

P o t r z e b n e  i e s t  M I E S Z K A N I E  o d  S g o  J a n a  c h o ć ­
b y  na i edue j  z od l eg l e j sz yc h  u l i c  W a r s z a w y ,  s k ł a -  
da i ące  s"ię na j mn i e j  7. 4,  5 P o k o i ,  z K u c h n i ą , '  W o ­
z own ią ,  S t a jn i ą  i P i wni cą ;  l ub  t eż  ca ły  D o m  ni., 
w i e l k i  z t y l u ż  P o k o i  z ł o ż o n y .  W i a d o m o ś ć  powz i e-  - 
t ą b yc  może  dzis  1 .najdalej  i u t ro ,  w h o t e l u  S ł a w i a ń -  
s k i m ^ d a w n l e j G i e r s z a ,  p r z y  ul i cy Podwale ,  p o d  Nr 6.

_ Do naięcla  o l  Sgo  J a n a  na Kan o nj i  Nr  75 
ca l e  2 g i e  P ią t ro .  W i a d o m o ś ć  t amże .

Z n a l e z i o n e  K L U C Z 7 K I  d n i a  w c z o r a j s z e g o ,  na 
P r a d ze ,  m o ż n a  o d eb r ać  p o d  Nr 1 0 8 S  Lit .  B .  u l i c a  
K r o c h ma l na ,  u Ko wa l ą  B i l i ń s k i e g o .

D z i ś  r a n o  c i ep ła  s t o p n i  10. W c z o r a j  w p o ł ud n i e  18.
T E A  1 R R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  N a rzeczo n y  g a r ­

baty.^ 2  r az  S y n  za  o jca . T r ilb y .  (NB.  Za mi a n a  
Bi l e tów Wziętych na K o n c e r t  p o ł u d n i o w y  p. f iU lin- 
g a ,  nie s ł u ż y  n a  dz i s ie j sze  wi d ow i s k o ,  i ak  wczora j  
d o n i es iono) .

O R K I E S T R A  H E R M A N A  dz i ś  w O g r od z i e  Unr ua .  
J u t r o  w O r a n ż e r j i  u Szu l ca  w P ową z k ac h .

u  R o g a sk ieg o  p r z y  u lic y  D łu g ie j N r  550 ' 
Ś N I A D A N I E :  G o ł ą b k i  s z p i ko ;  z r o ż : ,  P i eczeń  wo ł o :  
p o  huzar.-, Kie łbasa  z r o ż :  z mu sz ta rd ą ,  S z p a r a g i  z 
m a s łe m ,  Nó ż k i  cielę:  smażo:  z m a r c h e w k ą  m ł o d ą  i 
grosz : ,  S z c z u p a k  z sos:  l ub  smażo: ;  Z up a  szezzwio;  
i R o s o ł .  K O L A C J A :  K u r c z e  z r o ż : ,  J a i a  na buljo:,  
Kot le ty  cielę:  ze sz czawi em,  i i nne  Pot rawy.  '


